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kładu pożycia, na okres ponad 5 la t od rozwodu, to  kom entatorzy przepisu art. 
60 § 3 k.r.o. w ypow iadają następu jącą  opinię: „(...) należy przyjąć, że istn ien ie  
krew nych zobowiązanych do alim entacji rozwiedzionego m ałżonka powinno w  za­
sadzie w yłączać dopuszczalność przedłużenia obow iązku dostarczania środków  
u trzym ania upraw nionem u m ałżonkowi rozwiedzionem u przez jego byłego w spół­
m ałżonka” (por. a rty k u ł B i d z i ń s k i e g o  i S e r d y :  „N iektóre zagadnien ia 
zw iązane z przedłużeniem  obow iązku dostarczania środków  utrzym ania ria rzecz: 
rozwiedzionego m ałżonka”, NP z 1966 r. n r 9, s. 1072).

adw. W ładysław  Z yw ick i
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BRONISŁAW DANISZEWSKI

Z  pracy zespołu adwokackiego

Gdy w  dniu 24 listopada 1968 r. na p lenarnym  posiedzeniu N aczelnej R ad y  
A dw okackiej toczyła się dyskusja nad re fera tem  P rezydium  pt. „O sposobach 
pogłębienia uspołecznienia p racy  zespołów adw okackich” , w ielu  dyskutantów , d la  
uniknięcia jak ichkolw iek w ątpliw ości w  te j kw estii, żądało w ręcz sprecyzow ania 
pojęcia „socjalistycznego zespołu adw okackiego” oraz w ypracow ania pewnego 
m odelu odpowiadającego tem u określeniu.

Upoważnia m nie to  do zabran ia  głosu w  te j spraw ie i podzielenia się dośw iad­
czeniam i Izby białostockiej n a  przykładzie Zespołu Adwokackiego N r 2 w  B iałym ­
stoku, do którego należę praw ie od 16 lat, to  znaczy od chw ili jego pow stania.

Zespół liczy 25 członków oraz 2 aplikantów . Z ajm uje 8-izbowy lokal o po­
w ierzchni 150 m*.

W skład  personelu adm inistracyjnego w chodzi k ierow niczka biura, sek re­
ta rk a , księgowy (na pół etatu), przep isu jąca ak ta  m aszynistka oraz sprzątaczka 
(w niepełnym  w ym iarze godzin).

K ierow niczka i se k re ta rk a  p racu ją  w  różnych godzinach, gdyż Zespół u rzęduje 
od godz. 7 do godz. 19. W  godzinach przedpołudniow ych zała tw iana jest z reguły 
k lien te la  w iejska, a po południu in teresanci z te ren u  m iasta. W Zespole s ta le  
urzędują adw okaci-dyżurni, a ponadto  każdy członek Zespołu m a ustalone d la 
siebie i podane do w iadom ości pow szechnej — na specjalnej tablicy  — godziny 
przyjęć.

Wobec sta le  toczonej w alk i o poszanow anie czasu k lien ta  — zarówno p u n k tu a l­
ne przychodzenie na dyżury, jak  i przebyw anie w  Zespole w  czasie godzin przy­
jęć jest ściśle p rzez członków przestrzegane. N ajw iększą dyscyplinę w  tym  za­
k resie  w ykazują sta rzy  i doświadczeni koledzy.

Ż ąda się  od adw okatów , żeby szybko i w szechstronnie inform ow ali k lien tów  
o stanie spraw y w  drodze korespondencyjnej, żeby zwolnić ich od trudnych  nie­
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ra z  w  naszych w arunkach  dojazdów do Białegostoku. Czas ro ln ika w  okresie 
p iln y ch  p rac  polnych je s t dziesięciokrotnie w ięcej w a rt od zw ykłej „dniówki" 
lu b  u tra ty  zarobku w  mieście. N iezwykle cenne jest przeświadczenie k lien ta , że 
prow adząc spraw ę z pomocą adw okata nie ty lko  zyskuje silniejszą pozycję w  p ro ­
cesie dzięki fachow ej pomocy, ale zaoszczędza nadto  drogocenny czas i zbędne 
koszty  przejazdów.

Prow adzone w  Izbie w ykłady w  zakresie m etodyki w ykonyw ania zawodu 
adw okackiego zwróciły szczególną uw agę na stronę ekonom iczną usług adw oka­
ckich, na dobre opracow yw anie i szybkie przeprow adzanie spraw , co przynosi 
pow ażną korzyść społeczną, a klientow i — także ekonomiczną.

Pozwy w  spraw ach o zakłócenie posiadania muszą m ieć szkice sytuacyjne, a do 
'wniosków w  spraw ach  spadkowych, działowych i ziem skich pow inny być do łą­
czone m etryki, plany, re jestry , odpowiednie zaśw iadczenia w ładz o kw alifikacjach 
rolniczych oraz w szelkie inne niezbędne dokum enty. Znacznie przyśpiesza postę­
pow anie w  spraw ie natychm iastow e w noszenie opłat od pozwów, w niosków  i re ­
w izji.

P rzy załatw ianiu  korespondencji b iuro  Zespołu załatw ia ekspedycję poczty oraz 
■oddaje i odbiera w szelką korespondencję sądową.

Ogrom ny nacisk kładzie się na możliwość szybkiego odnalezienia adw okata. 
W szyscy koledzy m ają telefony w  m ieszkaniach, a  sek re tark a  w  pokoju adw o­
kackim  w  gm achu sądowym  w  każdej chw ili może podać inform ację, n a  k tó rej 
sa li lub w  którym  pokoju przebyw a ak tualn ie poszukiw any adw okat.

Zespół, poza obow iązującą dokum entacją, prow adzi te rm inarz  rozpraw , k tóry  
na podstaw ie nadchodzących w ezw ań pozw ala ustalić, w  którym  dniu, w  jakim  
sadzie i o k tó rej godzinie określony adw okat m a lub  będzie m iał rozpraw ę. Ew i­
denc ja  ta pozw ala n a  lepsze planow anie zastępstw , urzędówek i substy tucji oraz 
zapew nia odpow iednią inform ację interesantom .

Zespół dba o ułatw ienie pracy adw okata. Koledzy posiadają odpowiednio p rzy ­
gotow ane (naw et z naklejonym i znaczkam i sądowym i) i ostem plow ane d ru k i zai- 
powiedzeń rew izji, wniosków o ty tu ł wykonawczy, w niosków do kom ornika, 
o w ezw anie św iadków, o rozliczenie urzędówek, o um orzenie należności Zespołu, 
w ypłatę  należności bez rachunku do 30 zł, różne pism a przew odnie itp. Na pis­
m ach kierow anych do sądu zaznacza się nie ty lko  sygnaturę akt, ale i te rm in  
rozpraw y, aby u ła tw ić pracę sekretariatów .

A kta adw okatów  przepisuje specja lna sek re tarka, k tó ra  również sporządza 
niezbędne odpisy dokum entów , a naw et p ism a na podstaw ie zapisu m agnetofonu.

Zespół posiada w ystarczającą liczbę m aszyn do p isania i liczenia.

N a zebraniach Zespołu dokonuje się, zgodnie z przepisem  a r t. 25 u. o u.a., 
ana lizy  pracy zawodowej członków, a czasem om awia poszczególne pism a p ro ­
cesowe.

Jeden  z kolegów w  swych rew izjach zbyt w iele m iejsca poświęcał analogiom  
astronom icznym . W ten  sposób m erytoryczne zarzuty  rew izyjne ginęły w  powodzi 
„a b strak c ji” i „obrotów  ciał niebieskich”. Na sku tek  sygnału uzyskanego z sądu 
uznano, że chociaż nie kw estionuje się upraw nień  adw okata do — w  pew nym  
sensie dowolnego — w yrażan ia  swoich myśli, to  jednak  w  danym  w ypadku  po ­
w ódź analogii pozapraw niczych gubi m erytoryczną treść rew izji i znacznie obniża 
je j  poziom. K olega ten  popraw ił od tego czasu swój sty l pracy.
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D rugi znów z kolegów w nosił pozwy do sądu  ze znacznym  opóźnieniem. Gdy 
k lient zgłosił w  zw iązku z tym  pretensję  do k ierow nika Zespołu, spraw ę p rze­
kazano zebraniu Zespołu. Wówczas Kolega ten  oświadczył całem u kolektyw owi, 
że nalieży do „wolnego zaw odu” i dlatego m a praw o w nosić pozwy lub inne  
pism a procesowe w  dowolnych term inach, nie m usi w ięc uzgadniać tych spraw  
z klientem  lub kierow nictw em . Praw ie jednom yślne ostrzeżenie, jakiego udzielono 
tem u adw okatow i przez cały Zespół, m iało duże znaczenie psychologiczne i m o­
ralne.

Należy nadm ienić, że zespoły Izby białostockiej stosunkowo często s ięgają  
do przepisów  art. 25 i 29 u. o u.a. i zw racają poszczególnym kolegom uw agę n a  
niepraw idłow ości w  ich postępow aniu w  życiu zawodowym, etycznym  lub społecz­
nym  albo w ręcz w  ta jnym  głosowaniu udzielają im ostrzeżeń. Tego rodzaju  dzia­
łalność kolektyw u zapobiega pow staw aniu w ykroczeń dyscyplinarnych i popraw ia 
styl p racy zespołów.

K ażde zebranie w  Zespole rozpoczyna się od prasów ki praw niczej, przygoto­
w yw anej kolejno przez kolegów. P onadto  raz lub czasem dw a razy w  m iesiąca 
prowadzone są w edług ściśle ustalonego i zatw ierdzonego p lanu  doskonalenia za­
wodowego w ykłady, sem inaria  lub zw ykłe w ieczory dyskusyjne na określone te ­
m aty. Udział w  nich je st dobrowolny, ale ze w zględu na ciekawą, rzeczową fo r­
mę, jak  rów nież ze w zględu na zapraszanie kolegów spoza naszego Zespołu i do­
konyw aną w ym ianę poglądów  przy kaw ie, herbacie i ciasteczkach — frekw encja  
jest stosunkowo duża.

Szkolenie ideologiczne prow adzone je s t na szczeblu Izby. Sprow adzani s ą  
z W arszawy lub innych m iast w ybitn i działacze społeczni lub ku ltu ra ln i, co 
pozw ala na poznaw anie now ych problem ów  albo now ych poglądów przez środo­
w isko adw okatów , k tórzy  na ogół są doskonale zorientow ani w  prob lem atyce 
politycznej.

W iększość adw okatów  ak tyw nie p racuje społecznie. P oradn ie p raw ne Ligi K o­
biet, ZBoW iD-u, ZM S-u i Zw iązku Inw alidów  W ojennych obsługiw ane są przez 
członków ^Zespołu. W yjazdy w  te ren  na w ykłady  praw nicze w  ram ach  szkolenia 
rolniczego lub prelekcje  w  zakładach pracy  podniosły rangę adw okatury  i uczyni­
ły  z aktyw istów  społecznych ludzi powszechnie znanych n a  te ren ie  w ojew ództw a.

Zespół m a silne grupy  członków PZPR, ZSL i SD, k tó re  łącznie z bezparty j­
nym  aktyw em  społecznym  nada ją  ton  pracy całem u środowisku.

N ajw ażniejszym  zadaniem  postaw ionym  sobie przez członków Zespołu jest 
stw orzenie socjalistycznych stosunków  m iędzyludzkich, ścisłe przestrzeganie zasad 
koleżeństw a i uzyskanie tak ie j atm osfery, k tó ra  u ła tw iłaby  w ykonyw anie te j  
ciężkiej, odpow iedzialnej i nerw ow ej pracy. W szelkie zadrażnienia pomiędzy 
członkam i są natychm iast likw idow ane, a spory  rozstrzygane lub zała tw iane po­
lubownie. W spólne im prezy k u ltu ra ln e  i rozrywkow e, w spólne choinki, wycieczki, 
akadem ie, naw et w ieczorki taneczne, tradycy jne lam pki w ina  z udziałem  rodzin 
w ytw arza ją  specyficzną atm osferę, k tó ra  znacznie u ła tw ia  pracę zawodową. Zes­
pół u trzym uje  kon tak ty  zagraniczne z kolegam i z W ilna, K ow na, G rodna i L enin­
gradu.

K ażdorazow y przyjazd gości z ZSRR sta je  się w ielką  uroczystością. Rodzi się- 
w  nas świadomość, że jesteśm y wszyscy jedną rodziną zw iązaną w spólnym  in te ­
resem  zawodowym , ekonom icznym  i społecznym, s ta ła  zaś w alka na salach sądo­
w ych jest ty lko  środkiem  do uzyskania w spólnych i zaszczytnych celów w  za­
k resie  praw idłow ego w ym iaru  spraw iedliw ości.
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Postaw ione na w ysokim  poziomie koleżeństw o zawodowe uniem ożliw ia pow sta­
w anie jakichkolw iek niepraw idłow ości w  funkcjonow aniu  naszego całego m echa­
nizmu społecznego. Je st w ięc rzeczą w  naszych w arunkach  nie» do pomyślenia* 
żeby np. inny adw okat w szedł do procesu bez zgody pierwszego.

P rzepisy dotyczące etyk i adw okackiej i m etody w ykonyw ania zawodu są ści­
śle przestrzegane.

Zespół s ta ra  się o zapew nienie godziwych w arunków  bytu  dla w szystkich 
członków. Prow adzona jest na bieżąco dodatkow a ew idencja obrotów  każdego- 
adw okata i cały kolektyw  dba o to, by  natychm iast udzielić pomocy w  raz ie  
zachodzących trudności.

Z ebran ie Zespołu odbywa się na początku trzecie j dekady każdego m iesiąca. 
A nalizuje się na nim , czy wszyscy członkowie osiągnęli odpowiedni obrót. Is tn ie ­
jące w  Zespole dysproporcje, niestety  czasem dość znaczne, w yn ikają do pew nego 
stopnia z przyczyn obiektyw nych i bardzo często są uspraw iedliw ione. U dział 
stały  w  Izbie w ynosi 3 000 zł. N iepisanym  praw em  jest zasada, że każdy adwo­
k a t pow inien osiągnąć obrót w  w ysokości co najm niej 6 000 zł, co zapew ni m u
w ynagrodzenie w  granicach 4 000 zł.

W Zespole, podobnie jak  w  całej Izbie, obow iązuje zasada specjalizacji (pa trz
„P alestra” n r  3 (123) z 1968 r.). Pozw ala to  na podwyższanie kw alifikacji i kon­
cen trację pracy, a  jednocześnie zapobiega b ieganiu  po różnych salach, sądach i ko­
legiach. Specjalizacja i koncentracja  pracy  jest źródłem  postępu w  całej działa l­
ności społeczno-gospodarczej. Pod tym  w zględem  adw okatu ra  nie jest i nie może 
być w yjątk iem . S pecjalizacja została w ybrana  przez sam ych kolegów, czasem jed ­
nak je s t ona narzucona przez organy sam orządu. Przydział urzędówek, substy ­
tuc ji a często rów nież spraw  z w yboru odbyw a się — zgodnie z art. 20 u. o u.a. —  
przy uw zględnieniu specjalizacji członków Zespołu.

Zespół m a silną grupę adw okatów  specjalizujących się w  spraw ach karnych  
i adw okatów  w ystępujących w  sądach pow iatow ych w  terenie. Z różnych przy­
czyn klienci z pow iatów  naszego w ojew ództw a angażują adw okatów  z m iasta  w o­
jewódzkiego — podobnie zresztą jak  do w ielkich procesów w  B iałym stoku anga­
żuje się adw okatów  z W arszawy.

W tych spraw ach  problem  ew entualnej substy tucji, k tó ry  jest złem koniecz­
nym, w ym aga szczególnej rozwagi, aby nie ucierp iała  na tym  repu tac ja  Zespołu. 
W ysłanie ap likan ta  lub  niedoświadczonego kolegi może spowodować skargę k lien ­
ta , a z d rugiej strony  w  całej Izbie już daw no zostało rzucone hasło tak ie j p ra ­
cy, aby w  zasadzie nigdy nie było „skarg  i zażaleń”. K olegialnie w ięc u s ta la  
się problem y zastępstw a w  tak ich  spraw ach, a w  w yjątkow ych w ypadkach moż­
liw e jest naw et zastępstw o przez kolegę-specjalistę z innego zespołu i dokona­
nie potem  odpowiedniego rozliczenia.

Od w ielu  la t obowiązuje w  Zespole zasada takiego rozstania się z k lien tem  
w. razie pow stania konflik tu , żeby nie p rzysparzał on Zespołowi złej rek lam y. 
W razie sporu  na tle  finansow ym  lepiej je s t um orzyć część należności albo n a ­
w et zwrócić część honorarium  niż w daw ać się w  spory  sądowe lub narażać s ię  
na pisanie skarg, a niekiedy naw et na oczernianie członków Zespołu.

W końcu należy w spom nieć, że Zespół dba o spraw y socjalno-bytow e i o n a ­
leżyty w ypoczynek adw okata, bez czego żaden kolega nie może w ydajn ie  p raco­
w ać i uzyskiw ać odpowiedniej odporności psychicznej, ta k  niezbędnej — ja k  
uczy n ieraz sm utne doświadczenie — do w ykonyw ania tego niezw ykle tru d n eg o  
i  odpowiedzialnego zawodu.
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Zam iast p rzesiadyw ania w  dusznych kaw iarn iach  propaguje się wszelkie fo r­
m y  pieszej, kołow ej i w odnej turystyk i. P rzy  Zespole istn ieje  koło PTTK  i o rga­
nizuje się K lub O ficerów  Rezerwy.

Propagow ana jest i już przy ję ła się fo rm a odpoczynku przez w ykonyw anie 
p racy  fizycznej na św ieżym  pow ietrzu w  ogródkach działkow ych w  Niewodnicy 
koło Białegostoku (ostatnio nadano jednej dzielnicy nazw ę ,,Adwokatowo:’). W 
miejscowości te j, położonej w  odległości 9 km  od Białegostoku, pow stanie ośrodek 
w czasów  niedzielnych k ilku  insty tucji, m iędzy innym i także R ady A dw okackiej 
w  Białym stoku.

Adwokaci zarówno w  Zespole, jak  i w  pokoju adw okackim  m ają  zawsze do 
dyspozycji kawę, herbatę, lecznicze w ody m ineralne, a w  razie potrzeby odpo­
wiednio przygotow aną apteczkę.

Zespół dba o w yposażenie adw okata w  przedm ioty niezbędne do w ykonyw ania 
zawodu. K upuje się nowe togi, teczki, w ieczne pióra, długopisy itp.

Wszyscy Koledzy korzysta ją  z różnego rodzaju  stem pli u ła tw iających  pracę 
i um ożliw iających pełniejszą inform ację k lientów  i w ładz o godzinach przyjęć, 
num erach  telefonów  itp.

W szystkie te  posunięeia, połączone z system atyczną i dobrą w spółpracą trzech 
w spółczynników  w ym iaru  spraw iedliw ości, istotnie podniosły pracę naszego Zespołu 
A dw okackiego na wyższy poziom, popraw iły obsługę klientów  i sy tuację adw o­
katów , a ponadto u ła tw iły  ciężką w  naszych w arunkach  pracę sądów.

Oczywiście w  pracy  Zespołu jest jeszcze w iele niedociągnięć (wspom niane dys­
p roporcje w  obrotach), a stosow ane przez kolektyw  środki wychowawcze nie 
zawsze skutecznie oddziału ją na w szystkich kolegów. T rzeba jednak  przyznać, 
że istn ieje w  Zespole atm osfera sprzy ja jąca pow staw aniu  organizacji zbiorowej 
typu  socjalistycznego, przede w szystkim  ze w zględu na w łaściw e stosunki m ię­
dzyludzkie i optym alne godzenie w  swej działalności in te resu  społecznego z in ­
teresem  indyw idualnym .

Jest rzeczą niezw ykle przyjem ną, że podobna sy tuacja  istn ieje w  w ielu zes­
po łach  Izby białostockiej.

2  S A L !  SĄ O O W U EJ

STANISŁAW NUSZEL

Ultra posse nemo obligatur
(przem ówienie obrończe w postępowaniu po uwzględnieniu wniosku 

o złożenie rew iz ji nadzwyczajnej)

■Stan faktyczny:

H enryk  N., s ta ły  m ieszkaniec B., przejeżdżał w  dniu 19.VIII.1966 r. o godz. 19 
m otocyklem  „Ju n ak ” jedną z ulic m iasta  L. M otocykl poruszał się  z szybkością 
•35—40 km/godz.


